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porównując dane z dworna st,andartowymi
szczepami włoskow'ca rożycy, Szczep wy,osob-
niony z norki wykazywał ide,ntyczną aktywność
biocherniczną jak typowe szcze\)y wł,olskowca ró-
życy a mianowicie: brak ruchu i brak zd,olności
wytwarzalnia indołu jak również fermentacji
dulcytu, rnaltozy, mannitu, rhamnozy, rafinozy
i sach e były; glu-
koza, i zczep wy-
twarz l] gał zlepie-

acji szkiełkowej pod wpływem
prz,eclwtóżycowej surowicy

Opisany przypad,ek a wylvołany był
przez włoskowiec róży^ 

Żróć]łęrn zakaż,enia"s mogły być zwie-
rzęta chore na tóżycę i nosiciele, wydalając
z rncczeln i kałern zarazki l zakażając najbliż-
sze otoczenie, w którym wło,skowce długo
przebyWają a naw,et rozrnnażają się. Do zaka-
żenia dojść mogło drogą przewo,clu pokarmc-
wego lub przez skórę, stąd ,ewentuainość prze-
niesienia włoskowców przez owady kłujące
i muchy. Najbardziej prawdo,podo,bnym było
zdaje się zakażeni,e rożycą przez żywienie no_
rek mięsem i o,dpadkami ,mięsn5łni jak krew
lub narządy miązszowe, pocho,dzące o,d świń
chorych na róży,cę, Również na podkreśI,enie
zasługuje fakt stwierdzenia przez W y s z el e-.

skiego, W ellmana i W ęgrzamoul-
c z o biernego, nosicielstwa włoskowców róży_

cy u ryb zarówno, m,orskich jak i słodkowod-
nych. Ryby które w oko]icach nadrno,rskich sta-
tlowią p,odstawowe po,żywienie dla norek mo-
gą u nich wywołać różycę przy działaniu czyn-
ników osłabiających naturalną odporność, jak
w;rczerpanie fizyczne, ciąża lub uprzednie po-
danie ni,estosownej drażniącej karmy.
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A CASE OF ERYSIPELAS IN MINK
(LUTREOLA LUTREOLA.

Summary
Erysipelothrix rhusiopathiae was isolated from one

of three dead minks. The death of these animals was
caused by infection with the above-mentioned orga-
ntsm.

*) streszczenie referatu Wygłoszonego na zjeżdzie Pol. Tow.
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zwielzęcych I. wet. w Puławach
dr z. GAUGUSCH

Mówiąc o mikroflorze mięsa i jego p,rze-
tworów n,ależy prze,de wszystkim zaznaczyć, że
mięso służące do sp,ożycia b,ezpośredniego, Iub
też jako surowiec produk,cyjny, tylko w bardzo
nj,eznacz,enej częŚci p,o,dtrega ba,daniu bakterio-
logicznemu, w zarsadzie bowi,ern pcdstawa oceny
przydat,ności d,o spożycia jest wynik badania
organo,1ep,tycznego,. Wyjaśnia tę sytuącie zar]r,s
ulrzę,d ow,e j kontroli przytoczany w streszczeniLl.

Zwierzęta rzeźne w punktach skupu, podle-
gają badaniorn lekarsko,-weterynaryjnym, któ-
re mają na celu e] irrrinowanie od crbrc,tu i ilie
dopuszczenie do transportu zwiettąt cho,rych.
Przede wszystkim jednak badanie to ma na celu
unie,mozliwlenie rczprzestrzeniania się lsz€r._§u
,epizootii z:wier zęcy ch. Zaop atrzon,e w świad,ec-
twa p,ocho,dzenia zwi,erzęta, transp,ortuj,e się do
punktów ubojowych, gdzie p,onownie poddaje się
oględzinom lekar,sko-weterynaryjnym i pozosta-

H|GIENA ŚRODKOW SPOZYWCZYCH
ZBIGNIEW GAUGUSCH

Aktualne problemy mikrobiologii mięsa, w związku z weterynarylną
ochroną zdrowia publicznego *)

Kierownik: Doc.

Mikrobiolo,gia mi ęsa, a zwŁasz,cza prze,tworów
mięsnych jest jednyn z rnło,dszy,ch kierunków
nauki o ,drobnoustro. ach" Na kształtowanie się
tego kierunku złożyło się w'iel,e czynników, mię-
dzy innymi szereg odkryć zapoczątkawanych
w roku 7876 pr,zrez Bolingera. J,ed_nakże właści-
wy rozkwit nauki o rn ęsie i przetworach mię-
snych przyp,ada do,p,iero na pierwsze dziesięci,o-
]ecie n,aLszego stule,cia. W okr,esie t;łrr po,wsta.,ą
przy większych rzeźniach pie,rwsz,e lab,orato,ria
rnie soznawczo-bakteriołoeiczne; ma ją one po-
czątkowo charakter prawie wyłącznie epizo-
o,tiolcgiczny, w pewnym jednak sensie chronią
korsrlmenta przed dopu,szczaniern d,o obrotu
handlowego mięsa zakażonego drobnoustrojami
bipatogennymi.
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trans wystarcza-jącą nituralnej
barie rzącego, c,o
nawe cie cz\.nni-
k6w zakaźnych, umożliwia mikroflorze saprofi-
tycznei na rłl_tórne przed,osta,wanie się do Śz,er,e-
re,gu tkanek i narządółv. W kazuistyce labora-
torynej ckreś]a się taki,e prz;padki. jiko, prz,ero-
sty bakteryjne. Zjawisko to ,obs:rwuje się czę-
sto, zwłaszcza przy nienalezytym wypoczynku
zwie,rząt przed uboj,em. w'zględnie nawet prrzy
przestojach, co w naszych warunkach jest pcw-
sz,echnie stos,owane i co należy zali,czyć do p,991-
stawcwych, wstępnych błędóvr prcdukcyinych.
Po uboju zwierze podlega właściwemu badaniu,
które polega na ocenie wszelkich nieprawidło-
w,ości i zmian anatomo-patologicznych, uchwvt-
nych droeą szczesółowvch ogJędzin, pa]nr"ii
i nacinania narządów. Wyłącznie w u,ypadku
zaobserwcwania zmian, l<tórlrch tła nje mcż2

drogą badania makrosk
polega tymczasowemu z
zeprowadzenia badania

Jogicznego.
Podstaworvvm błęd,ern organizacyjnyrn w na-

sz5lm kraju jest niewystarczająca ilość pra-
cowni mięsoznawcz,o-bakteriołogicznych przy
punktach ubojowych. TyJko Warszawa, Lub]in
i Łódż posiadają teq,o rodza;u laborat,oria, dla-
t,ego też większość tych badań wykorrywanych
j,est z konieczności w W.Z.H.W., które będąc
nastawione przede wlszystkim na badania
ep,izootiologiczne, są z reguły przeciązone pracą
i nie zawsze mogą sprostać zadaniom. Nalezy
ptzyjąć również, ze istnienie przy większych
zakładach miEsnych niejednokrotnie dobrze wy-
posażonych ]aboratoriów Ko,ntroli Technicz-
nej, nie kornp,ensuje braków w tym zakresie,
przede wszystkirh z,e względu na zupełnie od-
mienne nastawienie i brak o,dpowiednio przy-
gotowanych kadr, jak również i dlatego, ze
kontr,ola wvkonyw'ana p,rzez produce,nta nie
może p,osiadać cech pełnego obi,ektywizmu.

Zrozurniałym jest, że tusze zwierząt rzeż-
nych ni,e są i nie mogą być jałowe w pojęciu
bakteriologicznym. stopień zakażenia jest uza-
leżniony o,d wielu,czynnjków, a między innymi
od warunków ho,dowlanych i środowiska z ja-
kiego zwierzę pochodzi, przyjmuje się bowiern
dzisiaj, że już te wczesne rnomenty produkcji
wpływaó mogą d,e,cydująco na :stopień zakaże-
nia i jakość mikr,ofiory p,o uboju; podobnie
zIe,sztą wPłvwaĆ na to mogą rózne inne, rów-

niez ważn,e czynniki, które plzez pro,ducenta
ni,e zaw,sze w]aściwi.e są doc,eniane, ,iak rasa
zwierzęcia, wiek, płeć, kondycja, sposób tran-
,sportu itp. Moźnabv zaryzykować twierdzeni,e,
że ogólnie bioirąc surowiec produkcyjny w na-
szych warunkach krajowych jest całkowicie
PIZy ad}! cw)rm, trttdn,cści bowiem rynl<owe
i niekorzystna organtzacja od punktow sku-
pu żyv,zca d,o mcrnentu dystrybucji gotowego,
produktu, stwarza poważne niedo,magania, o,C-
biiające lsię na sel,.kcji i dobo,rze asort\.rnentc-
,W.ym ,Surc,V/ca,

Mieso zwierząt rzeźnych wykazuj,e pierwotne
albo też w-tćrne zakażenia, o szero,kim wachla-
rzu jakcściowym. Tłem zakażeń p,erwctnych
albo przeżyciowych oprócz flory saprofitycznej
są przeCe wszystkim typowe zakaźne schorzenia
zwi,erzęce, których w'iaś,ciwe rczpczn,nis ma
na c,elu uniemozliwienie rozprzestrzlniania się
tego rodzaju scho,rzeń wśród zwierząt otaz nie
dopuszczanie Co spożycia taki.ego mięsr, które
wprawdzie bezpośrednio ni: szkodzi człcwieko-
wi, p,o,siada jednakże zmniejsz,oną trwałość.
Na skut,ek bcwielm pewnych plzemian bio-
tizyko- chemiczny:h, zachcdzących w przebi,e-
gu różnych proce sów chorobowyclr, tkanka
mięsna na;cze.ściej traci właściwą j:j cdpor-
ność szybciej pcdlega zakażenio,rn wtórnym, co
przede wszysikim obniża trwałość sulowca i
przetworćw or:nz zmniejsza wartosć odżlwczą.

W dalszym ciągu zakażenia typu pienwot-
nego są powodowane równiez obecnością z&t&zr
ków bipatogennych, w duzyrn zatelrl, stopniu
interesujące miqsoznau,cę z purrktu widzenia
higieny prcduktów zwierzęcych . Ch,arl.es N icolle,
dzieli je na trzy grupy, a miancw,ic:e na
odzwierzęce schorzenia przeszłości, dnia dzisiej-
szego i cdz.łierzę,ce schcrzenia przyszŁo,ści.

Typ,owym przykładem odzwierzęcych scho-,
rzeń przeszłości jest nos,acizna oraz wąg]ik, któ-
re w walunkach dzisi:jszych, w \ryniku kon-
sekwentnego zwaiczania bezplśrednieg,o w
oparciu a zdobycze nowoczesnej epizcotiologii i
bakteriologit araz odnośnych z-arzadzeń admini-
stracyjnych, wykazują tendencję do zanikania.

Do grr,:py schorzeń dnia dzisiej szeqo zaliczyć
nr,oznaby szereg cdzwierzęcych schorzeń, siano-
wiących niebezpieczeństwo, nie ty]ko z? \N'zglę-
du na moż]iwość zakażenia i jego przebieg
u cziowieka, 7ecz takż,e ze wzgJędu na częste
występ,owanie i rozp;wszechnienie zarazka
wśrćd p,cgłcwia zwierząt rzzżnych. Jeżeli bo-
r,vlem przykładowo przyjrniemy, że w ostatnich
latach przed w'ojną zakaż:nie prątkiem gtuźl.i-
cy bydła w hodow]i wreJkcstaCn:i lvy::csiłc
często 70-B00/o i że w okresie powojennym sy-
tuacja ta przypuszczalnie nie ul:,gła p,oprawie,
to przyłjąć mus:my, ze stan epizcct5,czny su-
rcwca rzeźnego stwarza w naszych rvarunkach
pewne zagrożenie epid.ernioJ,cgiczne. Doniesie-
nia ostatniego okresu, zwłaszcza badaczy nie-
mi,ecl,ich, wskazują na pewien wzrost zakażeh

141



Nr3 MEDYCYNA WE TERYNARYJNA Rok XIV

prątkiem typu bydlęcego wśród ludzi i to nie
tylko za pośrednictw'em mleka i jego przetwo-
rów lecz również i mięlsa. odnośne ustawodaw-
stwo urnożliwia stosunkowo liberalną ocenę
mięsa, pocho,dzącego od sztuk dotkniętych gru-
źIicą.

Drugim schorzeniem, które w tej grupie na-
leży wymienić jest różyca świń. Jej szeroko
rozpowsze,chnione występowanie w przyro,dzie
i straty powo,dowane w hodov/Ii świń, zdają się
nie ulegać wątpliwości. Bezpośr,ednie zakaż,enia
odzwierzęce u ludzi tzw, erisipeloid o,bserwo-
wane są bardzo często, zwłaszcza w pewnych
okresach, sz,cz,ególnie wśród personełu zakł,a-
dów miesnych. Zakażenie się człowieka włos-
kowcem różycy powbduje nie tylko, nieb.ez-
pieczne schorz,enie, lecz co również należy wziąć
po,d uwagę, niejednokrotnie długotrwałą nie-
zdolność do pracy. Pewne trudności przy po-
śępowaniu sanitarno-higieniczn5łn nastręcza
tzw. postać pokrzywkowa różycy świń. Postać
tę z punktu widzenia epizootiologii słusznie
uważa się za najlższe:szą formę tego schorzenia,
nie słtlsznie jednak za przedstawiaiącą niewiel-
kie niebezpieczeństwo dla człowieka. Najczęś-
ciej W punktach ubojowych szuka się rnożli-
wości dopuszczenia do spożycia lrcz zastrzeżeń
tusz świń, posiadających pokrzywkę, przy nie-
zbyt oczywiście z,aakcentowanych irrnych obja-
wach ogólnych, wyłącznie po me,chaniczn5rm
usunięciu zmian występujących na skórze.
Opinia co do zlokalizowania zarazka tylko w
zmienionych częściach skóry nie jest słuszrra,
mięso bowiern pochodzące od takich sztuk uwa-
żaó należy zdaniem wielu autorów za zakaźne
dla człowieka.

Z dalszych schorzeń tej grupv, to bruceloza.
W naszvrn kraju występuje głównie Brucella
abortus bouis, inne tvpv tej pałeczki zdani,em
epidemiologów groźniejsze dla człowieka, naF
potvka się w Polsce wyłącznie sporadycznie.
Mimo różnvch opinii w tym względzie, poważ.
nie dzjsja' traktuie się mozliwośó zakażenia,się
ludzi również typem bydlęcvm, m. in. także
za pośrednictwern produktów zwierzęcych. Nie
u-lega wątpliwości, że brucelozę należy trakto-
wać u ludzi jako ty-powe zawodowe schorzenie
odz,wierzęce. ustawodaws;t,wo nasze dopuszcza
do spożycia b,ez z,a,sttzeżeń mięso bv,dła dotknię-
tego brucelozą, konfiskacie podlegają jedynie
części zmienio,ne i narządy wewnętrznel p,ow-
szechnie bowiem przypuszcza lsię, że tkanka
mięśniowa nie zawiera zatazka na,wet ptzy
czynnei blrucelozie. Wychodząc jednak z zało-
żenia, że prz,ez ,.mięso" rozumieć należy rów-
nież wszystkie jego składowe anatomiczne ele-
merrty, a między innymi i węzłv chłonne,
opinia ta wydaje się nie,słuszną i przypuszczal-
nie ten moment stanowió może jedno z ogniw
w szerzeniu się brucelozy. W trakcie badań
własnych prowadzonych nad rozmieszczeni€m
pałeczek Brucella w ustro,ju zakźonego bydła
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rzeźnego stawierdzono, że o,prócz narządów we-
wnętrzrrvch rezerwuarem zatazka są również
węzNy chłonne. Jak wiadorno równi,eż nie można
przechodzić do porządku dziennego na,d spra-
wą nieujawniania dotychcza,s zarazka w umięś-
nieniu, przy stosoqra,niu akttralnych metod
bakteriologicznych po,tvszechnie używanych,
hodołdla bowiem pał.Brucellc ogólnie bio,rąc nie
należy do łatwych.

Również w tej grupi,e schorzeń odzwierzę-
cy,ch, nal,eżałoiby wyliczyć aktualną w pewnyrn
sensie pryszczy,cę. W prz,ebi,egu okresowych
epizootii. zwier zęta dotknięte pr)iszczycą traf ia-
ją do punktów ubojowych, przy czym najczęś-
ciej nie stwiendza się u nich towarzyszących
zazwyczaj temu schorz,eniu, ob" awów o więk-
szym natężeniu. Zrrłierzęta p,o,dl,ega j ące zgodnie
z odnośnymi p,rzepisami ubojowi, w większości
wlpadków nie wykazują charakterystycznych
zmian choro,bowveh, co na|eży tłumaczyć wy-
niki,em niejednolitego okresu inkubacii. Wpraw-
dzie za optimum pH środ,owiska dla wirusa
pTyszczycy uważa się 7,3 do 7,2 i już w 6
godzin po uboju wskutek wystąpienia odczy-
nu kwaśnego, można mięśnie sztuki dotkniętój

a zdatne do
, j,ednakże ni
przeniesienia

94 na człowi,eka, zwłaszcza, że n.p, w rdzeniu
pacierzowym może wirus zachować swą żywo,t-
ność nawet do kilku miersięcy.

SzczegóIną rolę w pi,erwotnych i wtórnych
zakażeniach rnięsa odgrywają drobnoustroj,e
jelitowe, zulłaszcza grupa Salmonella. Analiza
zakażeń pokarmowych na terenie Po]ski w la-
tach 1952-1956 ujĘta tń/ sprawoz,daniu Śwjato-
wej Organizacji Zdrowia wykazuje w tym okre-
sie 309 zatruć pakarrnow;rch po spożyciu mięsa
i produktów mięsnyeh, z 77.826 przypadkami
zachorowań; l04 zatruć pokarm,owych było spo-
wodoWanych przez salmonele (4.786 typowych
przypadków zachorowań). Załączona tabela ilu-
struje u,dział poszczególnych grup mikro,orga-
nizmów w zatruciach pokarmowych w 'poda-

nytn ponvyżej okr,esie w Pols,ce, wg. danyCh
oficjalnych Światowej Organizacji Zdrowia,

Wysuwające się na czoło wśród czynników
r,,ffwołujących zatru,cia pokarmowe pał. Solnło-
nella, do niedawna w najogólni,ejszvm zarysie
,dzielono według starej szkoły niemieckiej na
truy zasadnicze grupy: na chorobotwórcze dla
ludzi, chorobotwórcze dla zwierząt i na chorobo,
twóncze zarówno dla ludzi jak i zwierząt. Do
typu pierw sze go zaliczono bakterie wlnvołu; ą ce
u człowieka schorzenia zakażne o charaktery-'
stycznych o,bjawach tyfoidalnych, jak: S. typhź,
S. par atgphi A., S. par atgphi B. S chctt miiller, S .

paratgphż C, Hiłschfetd 
' 

S. sendai. Typ drugi
stanow,iły bakterie wywołujące charaktery-
styczne schorzenia u zwierząt i iak do niedaw-
na przypuszezal7a, w zasadzie nie przenoszące
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Roia różnych grup drobnoustroióu, w zatruc|aclr pokarmolvych w latach 1952-1956
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się na człowieka, mianowicie: S.abortus equi,
S. a,bortus apis i S. pullorum-ggllinarurr:".
Ostatni wr€rszci.e typ stanowiły różne bakterie z
tej grupy wywołujące s,chorzenia zarówno u Iu-
dzi jak i zwierząt, przy czyrn u ludzi dające
obr,azy typowych o,strych zatruć p,okarmowych.
Dzisiaj wiemy, ż,e większość typów serologicz-
nych wchodzących w skład tej grupy jest cho-
robotwórczych zarówn,o dla czł,owi,eka jak i dla
zwierząt. Rozpatrując zaś to założenie z punktu
wie,dzenia środowiskowego, zwłaszcza w na-
szych warunkach, nalezy stwierdzić, że różne
i zmienne okoliczności, w których człowiek kon_
taktuje się ze zwierzęciem i produl<tami po,cho-
dz,enia zwierzęcego, prz,edstawiają dogodne wa-
runki dla prze,noszenia się zatazka z jednego
żywiciela na drugiego. I1ość zn,anych o,becnre
oko]o 300 różnych serotypów stai,e wzrasta,
zmianom równiez ulega zapatrywanie na specy-
ficzność żywiciela, co Schotie]o u;ął w nasTępu-
jących słowach: ,,Dzisiaj nie uznaje się żad-
nych granic oddzielająrych pał. Salmonella
zwierzęce od iudzkich, istnieje natorrria,st szeroko
nozpo**'sze chniony po gląd o wie lkim znaczeniu,
tak zwanych szczepów zwieł:zęcych w zakaże-
niach ludzkich".

Salmonele występują pospołicie u drobiu i
świń. Bez wątpienia też w chwili o,becnej te dwa
gatunki zwierząt sągłównym:i no s iclielaml. Ost at -
ńio notuje się wzmożoną ilość zakażeń pał. §ol-
monella u z*llierząt stanowiących po,dstawę p,o-
żywienia ludzkiego,, naj p,ospolit szym z,aś typ,ern
serol,ogicznym jest S, tgph,źmurżu,m. Na terenie
Anglii ę ,ze
nym s zwie
nych, nas
wvstępowania zakażeń pokarmowych n,a tle
Salmonella u ltrdzi. W 1942 r. zanotowano bo-
wiem 100 przypadków zakażefi pokarmowych,
ly r. zaś 1947 itość ta wzrosła do 650; w 1951 r.
z o,gólnej liczby 5.524 przypadków zakaż,eh po-
karmo,wych przyp,isanych pał. Salmonella,
2,570lo przy-padkóv/ wywołanych było przez
S. typhimurżum. Ogólnie przyjmuje się z,a

Kauffmannem, że w około 900/o przypadków z,a-
każeń pokarmowych, rozp,oznawa]lyln czynni,
kiem etiolo,giczn5rm jest S. typhimurium.

wtórnyT ni. Występow'anie z,akażen wykazuje
znaczne różnice ,w poszczególnych kraja,ch,
obserwuje się nawet różnice między sąsiadują-
cymi częściami tego samego kraju, na c,o przede
wszystkim wpływają warunki eko,to,glczne,
U byd_ła najczęściej o1pi,s)^]vanym typern jest
S. dublin, u świń zaś S. choleraesużs.

W analizie tego problemu, poważnie nal,eży
ocerrić rolę gryzoni jako nosicieli i siewców, po-
dobnie ,zresztą jak i tudzi, mając na względzie
możliwość z,akażeń wtórnych, Stwierdzono, że
większość chorych po, prz,ebyciu isalmolrrelolzy
jesi co najmniój prŻez przecrą§ kilku tygooni
no,sicielami i ,siewcami zarazków, ,co ma szcze-
góIne znaczenie dla pracowników technicznych
przernysłu spożywczego, Należy także zwróciól
uwagę na to, że najczęściej mięso i produkty
mięsne wywołujące zakażenia pokarmowe, nie
wzbudzają ani u badając€go, ani też u konsu-
ment,a zadnych obaw, nie wykazują bowiem
uchwytnych zmian organoleptycznych.

Poza wspo,rnnianą ubikwitarnością i polipato-
g,ennością pałe,czek S almonella, grożba rozpow-
szechnienia się ich w naturze zwiększa ,się o,stat-

rowadzoną po wojnie,
ą towarową proouk-
się dzi,siaj powlrznie

o r€I!€sa,nsi€ salmoneloz, Na terenie Europy po-
jawiają się dot)z,chczas nie notowane typy sal-
rnonel, zwłaszcza orientalne, p,ogarszając i tak
już niezadawalającą sytuację epizo,otyczną i epi-
derniologiczną, na co, wskazują ostatnie donie-
sienia piśmiennictwa naukowego.

Jeżeli mięso zakażone pał. Solnronella prze-
znaczorle do spożycia b,ezpośredniego, nie ko-
niecznie musi wywoływaó zatrucie pokarmowe
ze względu na sto,sunkowo krótki pnoces p,rze-
robowy, to inaczej przedstawia isię ta spraw'a,
gdy mięso nawet w małym stopniu zakażome
pierwotnie ,czy też wtórnie, pTzezr'aczono zosta-
nie do przerobu. Namnażani,e się bakterii jest

23L l ssso
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CC)Tl,TltrLLTŁ€ i B. proteus uulgaris. Dro,bnoustroj,e
te przebywają stale w przewodzie pokarmowym
ludzi i zwierząt , stano,wią t,eż często ,sp,otykane
zańeczy,szcz,enia wtórne mięsa i jego produk,
tów. Ro.ia tych bakterii rv ,eti,ologii zaLruc p,o-
karrrnowy,ch nie jest całkowicie jasna i przez
wielu badaczy niewłaściwie do,ceniana względnie
nie uznawana. Z dostępnych doniesieri na 1en te-
mat mozna wniosko,wać, że bakterie te mogą łr11-
twarzać substancje toksyczne w przypadkach
gdy wegetują na określonych p,o,dłożach, a zwŁa,
szcza TIa o,kreślonych produktach spl ożyw czv c];^,

Iub też przy wspóŁdziałaniu z innymi bakteriami.
Z punkru widz,enia higieny pro,ouktów zwierzę-
cych zasa,dniczym czynnikiem w tym względzie
je,st opró,cz elernentów środowiskwoych, przed,e
wszy,stkim pewne rninimum ilościowe bakterii.
Zdaje się nie ulegać wątpłiwości, że o szkodli-
w'ości tej grupy Dakterrr decyo.ule po"awlenle
się ich w pr.o,d,ukcie spożywczym w dużej ilości.

Nie można również porninąć zakażeń, które
do, ni,edawna traktowane były racz|ej jako banal-
ne, ,dzisiaj natomiast rolę ich n,aświetla się właś-
ciwie, zarlwno z punktu wid,zenia technołogii
jak też i ewentualnej szkedtiwości dla zdrowra
Iudzki,ego. Są to zakaż,enia gronkowcami, na
które jako jeden z pierwlszych zwrócił uwagę
Barber, dając początek licznym badaniom na
ten te,mat. Rzucaj,ą one światło zarówno na moż-
liwośó szkodliwego oddziaływania tych drobno-
ustro,jów w pewnych warunkach na o,rganżm
,Iudzki, jak też na możIiwość komplikowania
p e wn yc h p,r o c,e s ów t e c hn o logi,c znych, w zvłiązku
ze strł,ierdzoną odpornością gronkowców na
dzi ałanie czynników fizy czny ch i chemic znych.
Odnośne piśrniennictwo omawia zatrucie p,okar-
rnowe przede wszystkim wyro,bami cukierni-
czymi, nastEpnie piekarniczymi oraz prz,etwo-
rarni mięsnyrni. Jeżeli przeanalizujemy wyniki
przeciętnie uzyskiwanych p,o,siewów kontrol-
nych jakichkolwiek przetworów mięsnych,
zwraca uw€ę najliczniejsze występowanie
tej vrrł,aśnig grupy drobnotrstrojów. Należy do-
d,ać, że gronkowce występują st,ale n,a powno-

ka,ch zewnętrznych zwierząt, na narzędziach
i ch p,rz tole-
r, lczna koW-
c stawie |nych

wypadkach okaz,ała się nieścisła, co tłumaczy
o,becność gro,nkowców przy kontroli bakteriolo_
gicz,n,,j wyrobólv wędliniarskich, a nawet szy-
nek pasteryzowanych. Wnętrze bqwiem w,slporn-

nianych przetworćw w' ża,dnym wypa,dku nie
c]siąga temperatury B0o w czatsie p,noc€§u ter-
micznego,. Poza tyrn w przetworach mi,elonych
pewne elementv składo,we, mogą ten typ komó-
rek bakteryjnych osłaniać, wzmagając w ten
sposób ich o,dporno,ść. W badaniach własnych
szczególnie ciekawie pod tym \^,zględem, zacho-
wywały się szczepy gronkowców pocho,dzących
z zanieczyszczeń, otaz z powietrza, co podkreśla

R Y*łN4

bowiem warunkowane istnieniem p,ewnych
sprzyj aj ących czynrr,ików j ak : o,Cp,owi€dnie pod-
łoże, wilgo,trr,ośc i ci,epłota. Takie warunki stwa-
rza ro,z, tabnianie mięsa i towarzysząc,e ternu
wydzielanie się,soku mięsneg,o, zaw'ierającego,
podstawow,e czynniki dla wzro,stu bakterii, Brak
odpowiedni ch utządz.eń chłodniczych i ciągłości
łańcucha chłodniczego,,sprzyja utrzy,rnywaniu
się wyższ,ej ciepłoty przez pewien czas w głęb-
szych warstwach mięsa. Prawo to stosuje się
nie tylko do, bakterii chorobotwórczyclt lecz
również i częściej nawet do bogatej flory sapro-
litycznej, o czym świadczą wyrnow'nie wyniki
kontro]i bakteriologicznej róznych procesów
technologicznych, wskazu"ąc,e rra narast,anie
stcpnia zakaż,enia w miarę po§tęp,owania i
prz,edłużania się toku produkcji, Wspomni,arro
poprzednio, że oprisywana grupa bakt,erii p,osia-
da szczegóIne zrvaczer;ie dla prz,emysłu mięsneg,o,
tym bardziej, że pał, Salmonella są stosunkowo
odporne na działanie szeregu czynników fizycz-
nych i chemiczn;lch. Te,mperatura b,owierrr 8tJ"

kuna-
,I9clo
0 dni
S.po-

ratEpłlż B., j,eszcze po ałaniu
200lo solanki. Poza zęcym
stwierdzono przeżywa w ka-

do około 2 lat, na przedmio-
clr i drewnianyclr oraz różnych
30 do 120 dni. W trakcie badań

ili]*y*T?;
S. Lyphl-

murium, do około 3 lat, w śro,dowisku zaś wod-
nym do około 2 lat. Powodowanie zakażeń po-
karmowych przez różne typy Solmonella zapo-
śr,ednictwern rozrnaitych produktów zwierzę-
cych przedstawia się przykładowo, następująco
według niemieckiej Lstatystyki z roku 1942:
ujawniono 55 większych epidemii z ogóInąlicz-
bą zachorowań 2.22I i 10 zgo,nami. Epidemie wy-
wołane były w 23 wypadkach prrzez S. tgpn,nn,l-
rźum, w 6 przez S. enterittdis jena, w 6 prze,z
S. parataphź B., w 3 przez S. neruport, t p,rz,ez
S. choleraesużs, Lu,dzie zarazlli się prz,ez spoży-
ci,e następuj ących pr,o,duktów zwi,erzęcy ch : kieł-
ba,sy 34,40/o, mięsa różnego 16,40lo, mięsa woło-
wego i świń J.40lo, rnięs,a ,cielęcego, i ryb 5,5olo,
mięsa końskiego i drobiu 3,60/o, co stwierdz,ono
tla podstawie,docho,dzenia ep,id,eimi,ologicznego,.
Jak wynika z przykładowo przed,staw[on,ej sta-
tystyki w zakażeniach przeważaŁ typ S. tgphl-
rvuńum, najczęściej zaś zakażone było mięso
mielone (farsz kiełbas).

Skoro zgodni,e z no\Msz},Tni zd,obyczarni nauki
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znaczente i nie odz owność prz,estrze gania higieny
porniesz,cz,eń produkcyj nych.

Również często obserwuje, się w p,osiewach
kontrolnych,drobnourstroj,e z grupy mesenterż-
cus-subtilis. Kornplikowanie procesów p,rzero-
bowych przez te bakterie obserwowano dość
często, co zależne je,st przede wszystkim od
stopnia zakażenia produktu.

Znane są ,cd dawna własności antagonisty,czn,e
tej grupy w odniesieniu zwłaszcz,a do pewnych
b,akterii chorobotwórczvch, omaw'ia się ró,wni,eż
ich rolę wśród szer€gu dro,bnoustrojów rozbu-
dowywujących białka. Jest bardzo prawd,opo.
dobne, co op,arto również na pc,dstawie włis-

nr€.rezerwuarem tych zarazków, Diagnostyka
zarówrrc kliniczna jak i laboratoryjna natrifia
J€SZ,CZ|e nd Ści. Znane są typy
leptolspir sa patog,enne, prŻe;ŚÓi'e
zaś po,staci w' patog,enńe i na-

pów jak, L. tcterochaemorrhagiae, L, cani,col"a,,
L. ballutttl, L, australiso L, ,,Munchen C 90",
L. pomona,, L. grippo-tgphoza, L. sejroe, L. suł-
koebing, L. batauiae i wiele inrrych.

W zasadzie przyjmuje się, że wszystkie zwi,e-
rz,ęta ssące mogą być nosicielami i siewcami
ty,ch zarazków w rożnych okresach czasu, oc1

kilku dni do kilku tygodni i mie,sięcy, a nawet
przez okre,s całe,go, życia. Głównymi nosiciela,-
mi są przede wIszystkirn małe gryzonie, przyj-
muje si.ę też, że stanowią one największą groźbę
w zakażeniach człowi,eka, Z,e zwlerząt ,dorno-
wych do pod,stawonłrych nosicieli i siewców zar
licza się psa i świnię; pies jest naj,częścr,e1 nosr-
cĘlem L. canicola, i L, i,cterochaemorrhagiae
świnia zaś L, ponxona i L. hgos. Rówrrież bydło
rogate i konie rr'ogą przez pewien ,okres czas,tr
wy,dziel ac lepto spiry ctic ro bo twó T c^e z rnocz e,m,
narazie jednak udz,iał ich W bez,pośrednirrr za-
grożeniu zdrowia ludzkiego nie jest bliżej okne-
ślony, Poważną rolę z,daniern Bussżnellego o,d-
grywać mogą w rozsiewa,niu z,arazka również
wędrown,e ptaki wodne. Zakażęniu ulega czło-

wiek najczęściej za pośrednictwem wody
i prz,edmioltów zakaża,nych oraz nierza,dko, za
p,o,śre,dnictwem śro,dków spożywczych, zakaża-
nych, prz,ez małe gryzonie.

Jeżeli ząstano\Mirny się _nad prz,ebiegi,em
i wynikami badań laboratoryjnych, które mają
na celu ko,ntrolę mikro,bioiogi,czną produktów
zwi,erzęcych i właściwą ob,iektywną ocenę s7-cze-
gólnie z, punktu widz,enia interesu korrsumenta,
zdarrry so,bie spr,awę z teg,o, że rnnielsze w za-
sadzie trudności narstręcza ocena w w}pardku
stwierdzenia bakterii chorobotwórczych, Nowo-
czesna meto,dyka i diagnostyka różnico,wa więk-
szości bakterii chorobotwórczych jest względ-
nie do,brze ,opano\Mana ,poza tyrn,o,cerria s,ię łrry-
łącznie jakościowo, bez uwzględniania stanu
ilościowego. Odmiennie przedstawia się o,cena
flo,ry saprofitycznej. W przypadkach tych operu-
je się najczęściej dornniemaniami i często wnios-
kuje niewiążąco oraz subiektywni,e. Należv rów-
nleż przypomnieć, że obiekt §a,d"any, a rnianowi-
cie próbka §urowca lub przetworu tylko, bardzo
rza,dko, najczęściej przypadkowo, reprezentuje
średni ;stan ilościowy rnikroflory w całej masre
prc,duktu. Główną bolączką na tym odcinku
jest prz,e,de wszystkirn brak obiektyłfnych norm
i ni,euj,e,dnolilcona rnetodyka ba,dawcza araz róż-
no,ro,dność tego sarn,ego typu pro,cesów pro,duk-
cyjnych, wobec stosowanego cz,ęsto w przemyśIe
regio,nalizmu i dużej rozpiętości w zakresie wy-
pos,aż,enia i urządrefi technicznych zakładów
mięsnych.
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MEDYCYNA WETERYNARYJNA

PAToLoG!A TERAPlA
FRANCISZEK WANDOKANTY, JÓZEF VTZIG

ników towarzyszących utlenie,niu w tkarrkach.
W utlenieniu zasad,niczą rolę należy przypisać
dehydrogenazom o}<sy i anoksytropowym, któr,e
uczynniają po,dłoże przez o|dcz,eprenie atornów
wodoru. Enzyny uruchamiając elektrony ciał
spalanych w kornórce,' wyzwala,;ą cały łańcuch
reakcji, których o,statnirm ogniwem jest reduk-
cJa tl€nu na wo,dę. Należy po,dkreśiić, że dehy-
drogenazy nie są jedynym cz;nnikiem tozstrzy-
gającym w przebiegu spalania, Do ważnych
czynników w ostatnim ogniwie łańcucha reak-
cji, mi,anowicie w re,dukcji tlenu należy układ
cytochr,ornowy. Do tego układu zalicza się cyto-
chrom a,,b,c, i oksydaza cytochromowa. De,hy-
d,rogenazy o,dcz,epiaj ąc el,ektnony ciał spala,riych
w kornórce ńe przekazują ich prawd,orpo,doibnie
bezpośrednio układowi cytochromów. Istnieje
niewątpliwie jeszcze jakiś czynnik pośredni
między dehydnogenazami a układ,ern cyto,chro-
m6w, Czynnikiern t)..rn mają byó flawoproteido-
my a najprawdopodob,niej także mogą spełniać
jego ro,1ę trój,tenpe,ny pięciocykliczue, ze wzglę-
du chociażby na swoją bu,dowę cherniczrrą,

Ciekawym zjawiskiem biochernilczn;łn jest
spadek czynności katalazy W przypadkach nowo-
tworów złośIiwych. Pociąga to za sobą poulń-
ne zaburzenia w bi-o,che,mii korrrórki. Wedłu,g
Seegera, Nakaharg i Fukuokego spadek ten
bywa tak znaczrly, że aktywność katalazy może
wyno,sić tylko 1/10 normainej wartośei, W na-
szych doświ ad,cz eniach stwie ndziliś my, że aktyw-
ność ta wzrasta po po,daniu pewnyc}r steroli
lub trójterpenów, Obrriżeni,e się działania kata-
Iazy spo,tyka się również w' czas,ie diety bezbriał-
kowej w przypa,dkch chorób wirusowych, nlp.
pryszczy,cy, cho,robie mozajkowej, zapaleniu
przednich ro,gó\M rdzenia, chorobie Banga i za-
każ,eniach pałeczką z grrupy Salmonella. Nie-
którzy badacze przychylają się do zdantaYama,
Juji, ktory twie,rdzi, że kataIaza j,est w p,ewnym
stoprniu unieczynniana ptzez zwtązanie z, wiru-
sem lub cząstką patologicznie zrnienionego
białka. Zrnniej,szonv pozio,m katalazy wątr,oibo-
wej ma pnowadzić do takiego stanu, w któryrn

Wpływ trojterpenow pięciocyklicznych wyosobnionych z zagwi
brzozowej (Polyporus betulinus) na nowotwory złośliwe

z Ka eatry chemii FizjoloBicznej wsĘ we 'Wrocławiu

Kielownik: z. E]rof. dr F. 'WANDoKANTY

Leczenie nowotworów, szczegó]rrie złośliwych
jest zagadnieniem stale interesującym. Niewąt-
pliwie zastos,owanie o,dpowiedni,ego ś,rodka
Ieczniczego z,ależy od znajorności patogen,ezy
nowo,tWorów. Jednakże mimo wnikliwych badań
nie u,dało się do dnia dzisiejszego ustalić dokład-
nie patogenezy i etiologii nowotworów złośii-
wych.

Jak wiadorno ilstnieje wi,el,e toot,ii p,owstawa-
nia nowotworclw, które jednak w niedoskonały
sposób wyjaśniają ich patogenezę. W ostatnich
Iatach p,rze,dmiotern szcz,egól,nie jsze go zaintere-
sowania jest bio,ch,emia nowotwo|rów. Badania
nad p,rzernianą rnaterii nowot,wo,rów są coraz
Ii,czniejsze. Szczególnie ostatnie doniesienia wy-
jaśniają niektóre zjawiska bioche,mii komórki
nowotworowej i ustroju dotkniętego nowo-
two,rem, rnrcają nowe światło na patog,errezę
nowotworów i um,ożliwiają zastoso,wanie odpo-
wiedniego ieczenia,

Przemiana tkankowa za|eży od różnoro,dnych
czynników i je,st kierowana przez układ n€rwo-
wo-holrrnonalny. Układ tan rządzi prz,emianą
materii w u,stroju i w zależności od potrzeb po-
szczegiLny,ch narządów podwyższa lub ob,niża
przemianę. Okazuje się, że tkanka nowotworo,wa
ma inną przemianę materii niż tkanka zdrowa.
Należy więc daną przemianę skierołv'ać na no]r-
malne to,ry co jest możliwie jedynie prz,e,z poda:
nie od,powiednich,substancji chemiczn;rch.

Bósser twierdzi, że tkanka nowotworowa jest
pozbawiona połączeń z układern nerwowym,
a tym samvrn ni,e rn,oże po,dlegać t,ernu układo-
wi. Seeger, Fujżti, W etzler , Eul,er i inni w opar-
ciu o cały szereg doświadczeń, stwierdzają, że
w tkance norwotworowej jest uszkodzony przed,e
wszystkirn układ enzymów uttreniających. Wia-
dorno, że utlenienie może odbywaó się dzięki
trzgm rodzajom reakcji chemicznych; 1) przyłą-
czelriu tlenu 2) od,daniu wodolu 3) odrzu,ceniu
elektr,onu.

W ustroju zwierzęcym reakcje te odbywają
się ze ws,półu,działern różnych enzymów i czyn-
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